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~ Jeneral gubernator miasta stołecznego Warszawy. 
Dowiedziałem się, że żołnierze w garnizonie tuiej- 
szym stojący, sprzedają różne effekta ubioru, mie- 
szczanom i żydon» Ponawiaijąc przeto rozkaz mój 
poprzednio w tym przedmiocie wydany, zawiadamiam 


niniejszóm , że ktokolniek poważy się nabywać ja- 


kichbądź effektów od żałnićrzy, lub takowe, sprze- 
dających nie przytrzynia „i do placu nie dostawi, ta- 
ki skazanym zostanie na zaplacehie kary; wartości 
effektu sprzedawanego wyrównywającej, która wra- 
zie pfwtórnego przekroczenia, poótrojoną zostanie, 


za trzecim zaś razem na areszt zamienióną będzie. 
Partei 


Jenerał piechoty J. hr. FKrukowiecki. 


Jenerał dywizji Dwernicki dowódca oddzielnego 
y 8 


korpusu, na przysłany sobie od towarzystwa pa; 
trjotycznego, po zwycięztwach pod Sercczynem i 
Nową-wsią adres, udzieił następującą odpowiedź : 
a Do towarzystwa patijotycznegor Pismo towarzy- 
stwa patrjotycznego przyjąłem z wdzięcznością; bę- 
dąc przekonany o jego czystym patrjotyzmie i chwa- 


lebnych dla marodu chęciach , pochwalę waszą mam 


za pochwałę narodu, i wszelkich dvlożę starań, abym 
przez_dopełnienie powinności © wykonanie najszczćr- 
szychlnogich chęci w przyłożeniu się do wy waleze- 
lości ojczyzny, zyskał zupełne zadowo- 
ystaw dnia 9 marca 1831 r. — 

(pod) jeneral dywizji Dwernicki. o 

Przywieziono, już do Warszawy zabraną nieprzy- 
jaciełówi w Pulywach połową cerkiew, zbogatemi i 
licznemi: sprzętami. A 

Wódz "naczelny zamierza wysłać parlanientarza do 
Dybicza z zapytaniem: czy zjego wiedzą dzieją się 
gwalty i barbaryzństwa przez wojska mostciewskie 
dopelniane? i z groźbą, że w ostateczności użyjemy 
repressaliów.. MET sa : 
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incenty NiEXOJOWSKI.— Bonawentura I 
REUWESI— Wincenty Majzwski --Aloizy BIER- 
szek ZAKRZEWSRA. — (Kedaktorami odyo- 


„ Gazeta 
szego bulletynu o bitwie zdnia 25 lutego, bez koń- 
ca, a w niektórych micjscich nawet, ze sfałszowa- 
niem textu. 

(> Minister skarbu niedawno iostallowat członków 

7konrmissji umorzenia dlugu krajowego; tymi zaś sa: 
z grona Senatu członkowie: senator kasźtelan, Eran- 
ciszek Nákwaskii Michal Kochanowski ; zastępca- 


mi: senator kasziełan, Stanisław Malachowski, Jan. 


ìad. hr. Bieliński. Z izby poselskićj, członkowie: 
poseł opoczyński, Konstanty Svidziński, poseł hru- 
bieszewski, Józef Suirski; zastępcy zaś: deputowa: 
ny okregu opatow., Ludwik Zemypichi i Wojviech 
Węgiiński: x 2 

Jeneral Grouchy wchodzi znowu dô czynnćj sta- 
zby w wojsku francuz iém, E 

Cesarz Mikołaj mianował Bybicza gubernatorem 
królestwa polskiego, jeszcze przed wkroczeniem wojsk 
nieprzyjacielskich q. 2 lutego b. r. X i 

Z Galicji doszły do Warszawy wiadomości, że 
wielu urzędników rossyjskich z Wolynia i Podola , 
nawet z aktami i kassami schronilo. się do państw 
austrjackich.. ~ EYA i 

W Kaliskićm formuje się nowy oddział strzelców 
celnych, pod wodzą P“ Kożuchowskiego. : 

W mieście Turku, utworzyła się kompanja żaezdy 
i piechoty. z samych leśniczych. oh j 

Przywróconym został pobór opłaty zw vozajnéj od 
mięsa wprowadzanego do Warszawy; jakotóż ‘od 
rzezi bydła. x 

Jedna z gazet pruskich w uwielbiającym artykule 


o Bybiczu oświadcza, że po bitwie z dnia 25 lutegd, - 


‘dlatego nie posunęł się dałćj, że. go wsirzymały 
$ esio PP € 3 R 

mocne szańce Pragi 2 szczególwiejsza czułość seret 

zabalkańskiego bokatóra. Sestyraentalność prawdzi- 


wie niemiecka. - Kieviedzieliśmy «e. wieiki Dybiez 


miewa spazmy. : : 
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(A. n.) Prosze Pi Redaktora, abyś umiescie 
wszy pismo: mojéj sławie szkodzące, i odpo- 
„ wiedź umieścić zechciał: —Antoni Paszkowski. 
| Autor artykułu dnia 15 b. m. w Kar. War- 
szawskiim Nro 73 i w Kutjerze Polskim Nro 450 
umieszczonego, niezasługuje na inną odpowiedź, 
jak tylko na taką, jaką przed kitku, lub kił- 
kunastu laty w chwili polnienia czynności przy 
ciągnienia łoterji klassyczaćj od officera pułku 
5go piechoty linjowćj odebrać miat szczęście. 
Wszelako aby wystawić publicznie w całóm 
świetle nikczemną złość, i bezwstydny falsz, 
które cechują jego niedorzeczne pismo, -olwar= 
cie oświadczam: „ĝe Po. Witowski swłaściciel 
domu Nra 1797, sławny swego czasu Pustelnik 
z Krakowskiego Przedmieścia, twórca wielkiej 
historji o Kucharkach, śmietance i te p. pod- 
urzędniczek dobrze znany, dawaćj Kommissji- 
oświecenia, pod dniem 5 b, m. zaniósł by! do 
vice-prezydenta policji podanie przeciwko ży- 
dowi nazwiskiem Waldenberg, który jak się 
Pan Witocski wyraził chciał| zamordować ije- 
go wujaszka) rządcę domu Zamiar zabójstwa, 
najznaczniejszy przeciw bezpieczeństwu pnbli- 
czneniu występek, wymagał natychmiastowego 
przylczymania osoby oskarżonćj, jakoż, tegoż 
samego doia 5 marca i w obecności jeszcze P. 
-Witowskiego, napisatem polecenie komnmissa- 
rzowi cyrku towęmu,iżby oskarżonego Żyda przy- 
trzyma? i dostawił do avesztu policyjaego, a- 
zatóm 24 godzin ten interes nia był odłożo= 
nym, Że nadto względea. Żyda w mowie będącego 
Żadną delikatnością unosić się niemoglenz, to 
dowodzi, iĉ gdy ten schowawszy: się czwartego 
dnia dapviero wynaleziony będąc, dostawio- 
nym zoslal precz kommissarza do bióra po- 
licji, sam go (chociaź to domnie nie ealezato) 
odprowadziłem do placu, io ujęciu go kapita- 
na Wierzbickiego zawiadomilem. Otóż jest rze- 
telne i prawdziwie w tej okwliczaości zdarzee 
nie, przewrotnie i křandjwie przez aułora zła- 
śliwego podane, Ze atoli autor wowym arty. . 
* kale równieź zlyśliwie wyzionął wyrazy. grdes 
den z tych podnrzędników zapewne dawnego 


$ 
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etatu“ widzę się w obowiązku oświadczenia, że 
aktualnie jestem dawny urzędnik i konstyta- 
cjiny nawet, lal 20 przeszło nieskazitelaćj li- 
czę służby, a_co mi jako dawnemu urzędniko- 
wi czyni zaszczył, obecne powołanie mùie 
przez nowe wybory obywateli na urząd, który 
dziś sprawuję, i to najbliżćj dowodzi, że postę» 
powaniem mojóm umiałem sobie zasłażyć na to 
zaufanię jakie wemoie rada municypalna, i te-. 
raźniejszy moj naczelnik pokładają. Miałbym 
może w tóm micjscu autorowi prawdziwe uczy- 
nie wyrzuty pad względem służby dawnego e- 
talu lecz ograniczam: się aby mu donieść że wyża 
szy jestem nad wszelkie upadlające prześlado- 
wania, jakie artykuł jego piętnują i kończę na 
tém, ĉe więcćj niemyśle na czeze i jadowite je- 
go koncepta odpowiadać, gdyżbym sam sobie 
ubliżał, — W Warszawie dnia 16 marca 1881 r, 
Antoni Paszkowski assessor rady municypal- 
néj M. S. W, $ 

- (A-n.)Ostrzegam publiczność,Że wiérsz Chwi. 
le Zemsty przed kilka dniami zdruka wyszły, i 
Adamowij Mickiewiczowi przypisany, jest pode 


„wójnym apokryfem: ałbowiem nie tylko? fał. 


szywą firmą opatrzany,ale nadto sam ja, który ż 
przed kilku laty jeszcze, ten utwór imłodzień- 
czćj wyobraźni, płód chwilowego zapała, piby 
szkic na papier rzuciwszy do wypracowania na 


późniejszy czas odłozyłem , znalazłem w świe- 


żem wydania tak przeisłoczony, lak niezgra- 
bnie posklejany, a nadewszystko miejscami tak 
monslrualnie pokałeczony, że go po ogólnych 
rysach zaledwo poznać mogłem. Bto jest u: 
służoym wydawcą, nie wiem. Jakim spoągbem. ` 
braljony moje dostaly się w obce szpony, za 
CZASÓW byłego rządu nie byłoby dla mnie za- 
gadką. Winienem wszskże oświadczyć, źe je- 
śli duch spekulacji powodował do tego czynu 


wydawcę, radzę my po chrześcijańska, ażeby 


nadal szukał szczęścia w inaćj gałęzi przemy- 
słu, jeśli lak nie chce wychodzić jak nasz po: 
czciwy Ś. p. Zabłocki; zrobiłem bowiem za-- 
wezwanie do baudlów , w których ezemylarze 
wyżćj rzeczonego wiersza są złożone, ażeby 


* 
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sprzedoż takowych, jako nieprawnie a nawet nie- 
grzecznie nabytćj własności, wstrzymaną zosta» 
da. - J. Godebski. > 

W dnia 19 lutego r, b. .w czasie pamięlnćj 
bitwy pod Grochowem bataljon I pułku. 3go 
strzelców pieszych posuwał się naprzód ku nie- 
przyjacielowi dla spędzenia tegoż 2 pozycji. 
Trzy kolumny nieprzyjacielskie stały nieporu» 
szone. Waleczność oflicerów i Żołnierzy po- 
wyżćj rzeczonego bataljonu podwajała krok, aby 


jak najprędzćj Żetrzćć się bagnetem z przeci- 


w 


i 


i 


| 
f 


wnikiem, którego powszechnym zwyczajem jest 

. p , (20 . - > 
unikanie podobnćj walki. Waleczny kapitan 
„Bobiński dla wzniecenia jeszcze większćj odwa- 
gi w całym bataljonie stanął ns jego czele i 
wykrzyknąwszy: ,„dalćj bracia za maą! 6 rzu- 
cił się z nadzwyczajną zapalczywością ną nie- 


przyjaciela. Sam własnoręcznie kilkunastu tru- 


pem położył, (czemu niełatuo może kla uwie- 
rzy) cała zaś kolumna zupełnie wykľutą zo- 
stała, Tenże kapitan z powodu wielkich tru- 
dów , niewygód i przeziębnięcia zachorował; 
musiał przeto naglony prośbami swych kołle- 
legów udać się do Warszawy dla poratowania 
drogiego zdrowia. Jedea z oficerów kapitan 
S$... który nie wiedział o oddsleniu się konie- 
cznem kapitana Bobińskiego, zapytał się Żoł- 
nierzy: gdzie wasz kapitan? „,w Warszawie cho- 
ry'* odpowiedzieli z wyrazemi prawdziwego ĉa- 
ln. Któż was jelro do boju poprowadzi? za- 


pytał się następnie teńże officer, „„Oho! niech. * 


no tylko Moskal wystrzeli, nasz kapitan zóraz 
‘tu przybiegnie.'* Jakoż istotnie w dnia 25 lu- 
lego r. b. waleczny ten officer zapomniał, iż 
zupełnego zdrowia nieodzyskał, i na edgłos 
częste powtarzanych strzałów z dział pospie- 
szył do śswojćj konpanji, która go z okrzyka. 
mi radości powitała. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 


Gazela Augsburgska z dnia 7 b. m. obejma- 
je artykuł przez płatnego najemnika, i szpie- 
ga Moskiewskiego napisany, obejmujący uwagi 
nad Polską rewolucją, gdzie nikczemny autor 
przechodzi zacząwszy od konstytucji z kolei ga- 
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łęzie administracji krajowej, i stosunków g Rose 
sją za rządu zeszłego, i usiłuje dowodzić, źe r 
wszystkie nadużycia władz są tylko urojenia- ` 
mi, « Polska pod Moskalami, była najszczęśli - 
wszą, i prawdziwym rajem ziemskim. Zgrozę 
uczciwych ludzi, policją tajną, usprawiedliwia 
w tych wyrazach: 

„To cà mówią o policji tajnćj, ściąga się tyl- 
ko do nadzorn nad niewieluźle myślącymi, któ- 
rzy byli: wplątani do nikczemnego buntu jaki 
*wybnchnąt w Rossji 1825, Jeżelić bowiem, ma 
być axiomatem, Że każdemu dla swojćj korzy. 
ści, dla urojonych przywidzeń, pod pozorem 
ogólnego dsbra wolno się buntować , doświad. 
czać czyli. mu się nieuda ustalony rzeczy po: 
rządek zwalić; przyznać również należy pra» 
wo drugićj stronie czuwania nad sprawcami 
niepokoju, i powściągania ich. Jeżeli Polacy, 
użalują stę na to, Że starano się zapobiegać nies 
rozsądnym krzykom na sejmie niektórych o» 
sób, ježeli się uskarzają Że nie mieli nicogra- 
iczonćj wolności druku, pytam się każdego 
rozsądnego, czyli w ogóle, w szczegolności zaś 
w narodoch burzliwych może się jakikolwiek 
rząd utrzymać, przy nicograniczonćj wolności 
mowy i drako? czyliż nie cznją już tago naros 
dy u których wśród wszystkich zatrudnień ludz. 
kich, jeden tylko druk jest nieścieśniony ? 46 


ts.. 


. Joż to niejednym pedobnym artykułem, obda- 


rzyła nas Gazela Augsburgska, Odpowiadać 


ma nie, byłoby w istocie próżną rzeczą. Prze. 


wrołoi przekonać się niczem nie dadzą: dobrze 
myślący sami zroznmjeją, nikczemność tego pi- 
sma, Udzieliliśmy czytelnikom naszym wiado- 
mość a tćj potwornćj raimocie, ażeby przeko-. 
nać, iż nie jawnych tylko z bronią w ręku ale 
i skrytych, przedajnych , mamy nieprzyjaciół: 
Rossja swoje zagony na Europe, poprzedza prze» 
kupstwem i gorszącą demoralizająs Wszędzie 
po głównych miastach i stolicach, sypie złotem 
pomiędzy zgłodniałych i bezecnych bazgra» 
czów , ulrzymuje roje szpiegów; ci ogłaszają 
szumnie wspaniałamyślność władzcy Moskiew= 
skiego, i podle oszukują publiczność. Liczba 
takich potwarzy nie zastraszy nas bynajmniej: 


WICEN TE 


umiemy poświęcić wszystko dls sprawy naszćj, 
bo mamy we własnych: sumieniach jéj MALIK 
ści świadectwo. . 

W Paryżu troskliwość o nasze losy posunię- 
ią jest do najwyższego stopnia. Wiedzą już 
Francuzi o morderczych walkach, które się roze 
poczęły pod murami Połskićj stolicy. 
mość la, pobadziła ot: 'ętwiołość opinii publi- 
„Cznćj, zaczęła teraz, silnie, wyraźnie i głośno 
„do rządu przemawiać za naszą sprawą. Nie mo- 
emy, jak napomyślniejszych ztąd spodziewać 
się skutków. Dzienniki patyzkie, umieszczają 
jaż obszerniejsze i i dokładniejsze, naszych gav 
zet wyjątki: (Gażda pomyślną wieść, każde no- 
we zwycięztwo oręża Polskiego, sprawia wiel- 
ką i publiczną radość, 

Paganini da wkrótee -w Paryżu koncert na 
dochódPolaków, pamiętny na ujmnjące przyjęcie 
jakiego doznał w Warsząwie, © - 

W Hanowerskićm zaszły ważne zaburzenia: 
W Góttyndze pułk załogą stojący powstał | przes 
ciwko swoim zwierzchnikom. Pomimo słod» 
kich zapewnień xięcia Cambridge, powszechne 
panuje nieukohtowanie: kilku reprezentantów, 
„członków. sejmu, aresztowano. 
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W Cassel wieczorem d. 2l lutego zebrali się 


-robotnicy Uumnie, i i byli przyczyną wielkiego 


nieporządku , który przecie szczęśliwie przy 


tłumiłó gwardja obywatelska. 


W Lisbonie co chwila spodziewają „się wiel- 


kiego i gwałtów nego wybuchu: Don ka ka: 
"gat porozstawiać działa po mieście, i zbliżyć 
się do głównych placów okrętom linjowym. 
Na gieldzie londyńskićj, kurs papierów bar- 
dzo jest wohający: wszyscy oczekują wypadku 
wotowania, nad przedstawionym Kilen o refor- 
mie parlamentu. Większość, zdaje się za nim 
przemawiać. Główną zasadą reformy, jest o- 
debranie reprezentantów, wałym, zestarzały m 
i podupadłyin miasieczkośn, i zmniejszenie licz- 
by ególnej, członków izby niższej, e 168 głów. 
Wedle mara „billa n e Że 


KUO. KANT OR GŁOJW I 


mamą =en- 
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Wiado- ' 


Francji, 


> Postem 


emama YAM 
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każdy członek izby, reprezentować bądnie 
33,000 mieszkańców. | 

We Francji, uzbrojenie ogólne idzie spiesznie: 
cale wojsko podzielono na 12 korpusów. Je». 
doym z tych dowodzić ma jeneral Lamoarqne; 

W państwie papiezkićm powstańcy zajęli An- 
konç, Spoletlo i Foligno: rząd paj piezki sv wićl- 
kich jest kłopotach : mzajętych części: kraju , 
wlaśnie największe ciągnął dochody. 

Rozeszły się wieści n 
że ojciec święty, przymuszony byt o- 
puścić Rzym, i ujechać do Florencji. 


W Forli zatrzymano prolegala p<piezkiego, 
który musiał podpisać uznanie rządu tymcza: 
sowego. Oświadczono nadto, -ġe dopóty sza», 
nowny wysłaniec puszczony na wolność nie bę- 


dzie, dopóki. papieź nie_uwolni więźniów stad. 


nu za przestępstwa polityczne w *ciemnicach 
trzymanych. 


Rząd tymczasowy w Forli, pachwycił | kórre- - 
spondencją Rzymu z dawnymi. urzędnikami, 
która powszechne sprawiła obarzenie: wydano 
do ludu odezwę, która się rozpoczyna tym szcze= 
gólniejszym. wj rzy kuikiec: „Ludy włoskie f 
słuchajcie, i jeżeli uiożecie, nie drźyjcieść! RZ 

Ba kongressie belgijskim d. 2 marea woje- 


siono projekt de prawa ne DO tees? rząd ` 


do zaciągajenia niezwłocznie poźyczki 12 mile. 
jonów złotych tamtejszych. 5 = 
„Dnia 26 Intego przywieziono do plena 
naszego senatora kasztelana L ubomirskiegą, ; 
Jenerał adjutant Lewaschew, mianowany jest 
tymczasem. gubernatorem wejenaji „Wolykia, 
i Pa dzia. 
jakiś rząd polski, którego prezen jnż nans- 
Wal, rzeczywistego tajnego radcę BREMA kt. 
to prezes in parlibus, ? WE 
W Moskwie, jeszcze SGkolora morbus niaig- 
"tępiona. 8 PE 
Mae w Bruxejli 
RORR w 


Rzymie zaś hr. CH Adlaive. 


na pograniczu Włoch i | 


Ceshvz rossyjski zaprowądza znotu h 


misnowan yo 


